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Losy
Posiedzenie komisyi reformy wyborczej oraz Sejmu 

Sytuacya nie beznadziejna.

się ważą.
.—Czy grozi zdekompletowanie Sejmu? 
Uchwały stronnictw.

Na Lwów zwrócone są teraz oczy nietylko 
całego kraju, ale i państwa. Albowiem 
dziś w poniedziałek zbiera się we Lwowie ko­
misya reformy wyborczej, jutro zaś we 
wtorek zbierze się Sejm. W ciągu tych dwu 
dni roztrzygnie się los obecnego, z wiellkim 
trudem ustalonego projektu reformy wybor­
czej i ugody polsko-ruskiej.

Czy komisya reformy zratyfikuje pro­
jekt kompromisowy, który doszedł do 
skutku dzięki niestrudzonym rokowaniom dra 
Leo z przywódcą konserwatystów drem Jawor­
skim i przywódczami Rusinów przy wydatnem 
poparciu ze strony rządu? Czy komisya zdoła 
zapewnić przyjęcie tegoż projektu przez kwali­
fikowaną większość sejmu ? Czy sejm będzie ju­
tro zdolny do prawomocnej uchwały ?

Od odpowiedzi na powyższe pytania zależy 
ukształtowanie się stosunków w kraju, zależy 
jego historyą w najbliższej przyszłości. Jeźli 
komisya i Sejm spełnią swój obowiązek, w kra­
ju zacznie się niebawem nowa era spokoju i 
ładu, umożliwiająca (po długim zastoju!) inten- 
zywńą pracę w kierunku realizacyi licznego 
szeregu najżywotniejszych kwestyj, jak sanacya 
finansów krajowych, uregulowanie płac nauczy­
cieli etc.

Jeżeli jednak jutro Sejm okaże się niezdol­
nym do uchwały, czeka kraj długa era walk 
zawziętychi sporów jątrzących i ży­
cie gospodarcze kraju będzie nadal sparaliżo­
wane. Reforma wyborcza dojdzie ostatecznie — 
bo musi dojść! — do skutku, ale odwleczenie 
jej odbija się najfatalniej na losach kraju— oraz 
na sytuacyi w parlamencie. z .

Los reformy zawisł w obecnej fazie od sta­
nowiska podolskiego Klubu centrum 
(17 członków), od flprawicy narodowej (70 
członków) i od narodowej demokracji. Je­
śli podolskim wrogom reformy (i namiestnika) 
u l i się zdekompletować sejm przez absencyę 42 
posłów, reforma wyborcza nie będzie mogła być 
uchwalona i sejm zostanie zerwany. Miejmy 
nadzieję, że do tej smutnej ostateczności nie 
przyjdzie, że nie znajdzie się tylu podolskich 
Sii ińskich, gotowych swe sumienie obarczyć tak 
ciężką odpowiedzialnością!

Według naszych telefonicznych informacyj ze 
Lwowa, sytuacya jest bardzo trudna i wątpliwą, 
ale nie beznadziejną. Nie brak wprawdzie zde­
cydowanych pesymistów, ale mimo to wszystko 
nie należy jeszcze tracić ufności, że Sem ju­
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trzejszy pozostanie w historyi kraju głośny pod 
nazwą Wielkiego „sejmu reformy wyborczej".

Zebranie Rady Naczelnej F. Stron­
nictwa Demokratycznego.

Wczoraj w niedzielę, pod przew. prezesa dra 
Jahla, odbyło się we Lwowie w sali Ligi P. 
P. zebranie Rady Naczelnej P. Str. Dem. — 
W zebraniu wzięli udział między innymi pre­
zes Koła dr Leo, dr German, Federowicz, Zie­
leniewski, Battaglia, Bandrowski, Maryewski, 
Maiss, Rychlik, Kieski, Rauch i i.

Z ramienia Stronnictwa Polskiego 
Mieszczaństwa Demokratycznego 
wzięli w zebraniu udział jako delegaci: wice­
prezes r. dr Zawadzki, wiceprezes Izby han­
dlowej Tadeusz Epstein, r. dr K. Krzetu- 
ski, prezes Izby Rękodzielniczej r. Wajda, 
prof. dr Sikorski, sekretarz Izby Rękodzieł*  
niczej Repetowski i redaktor L. Szczot 
pa|ński.

Z ramienia Tow. Dem. red. K. Srokowski/ 
adwokat dr Ostrowski, adw. dr Gertler.-

Rada Naczelna zajęła się jako pierwszym 
punktem porządku obrad — sprawą stosunku
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wzajemnego i organizacji obu grap demokra­
tycznych w Krakowie. Po przeprowadzonej dy­
skusji, w której zabierali głos dr German, p. 
Zieleniewski, dr Bandrowski, red. Srokowski, 
dr Gertler, prezes Leo i i. Rada uznała istnie­
nie obu grup jako równorzędnych organizacyj 
i wezwała je, aby porozumiały się co do spo­
sobu kooperacji w sprawach politycznie donio­
słych.

Z kolei prezes dr. Leo zdał sprawę z sytu­
acji w kwestyi reformy wyborczej. Rada 
wyraziła drowi Leowi i drowi Germanowi u- 
znanie za akcję pośredniczącą, dzięki której 
doszło do porozumienia jnż po rozbicia się u- 
kładów. Rada uznała, że należy wszelkie mi 
siłami dążyć do sfinalizowania re­
formy wyborczej. Następnie obradowano 
nad sposobem głosowania w miastach i zgo­
dzono się na to, by w miastach głosowano spo­
sobem dotychczasowym, to znaczy każdy wy­
borca na taką ilość posłów, jaka na dane mia­
sto przypada.

Wreszcie uznano za wskazane tworzyć 
okręgowe organizacje stronnictwa 
i upoważniono w tej mierze organizację tar­
nopolską do działania.

Walne zgromadzenie delegatów Stronnictwa 
uchwalono odbyć w ciągu kwietnia. Termin 
ozaaczy prezydyum.

Na wniosek dra K. Krzetuskiego, który 
wskazał na ciężkie położenie rękodzielników, 
uchwalono prosić wszystkich posłów demokra­
tycznych, aby użyli wszelkich środków celem 
uzyskania od rządu pomocy finansowej 
dla rękodzielników w obecnej ciężkiej sytuacyi 
gospodarczej.)

Moment przełomowy w sprawie 
reformy wyborczej.

(Oryginalna koretpondencya nNouńnu).
Lwów 16 marca.

(wm) Przed chwlą zakończyły się obrady peł­
nego klubu prawicy w sali „Unii Lubelskiej" 
gmachu sejmowego. Obrady te dla losów sej­
mowej reformy wyborczej mają wagę pierwszo­
rzędną, szło bowiem o nic innego, jak o apro­
batę stanowiska prezesa klubu p. Abrahamo­
wi cza, zajętego w rokowaniach kompromiso­
wych w Wiedniu. Jak wiadomo prezes prowa­
dząc rokowania z przywódcami klubów polskich 
a następnie Rusinami zastrzegł się, że placet 
swe daje na kompromis warunkowo a decy­
zja ostateczna zapadnie na posiedzeniu całego 
klubu.

Dziś więc pod rozstrzygnięcie przyszła alter­
natywa: albo uznanie kompromisu wiedeńskiego 
i względnie gładkie już w dalszym ciągu obra­
dy komisyi (z ewentualną obstrukcją centrum 
i narodowej demokracji) albo przekreślenie u- 
gody wiedeńskiej i zaczynanie z trudem wnie­
sionej budowy od początka.

Obrady z natury rzeczy ograniczyły się do 
punktów kompromisu wiedeńssiego. Więc w 
pierwszym rzędzie debatowano nad systemem 
wyborczym do Rad powiatowych, oraz nad ilo­
ścią członków Wydziałn krajowego, łącznie zaś 
z tem nad liczbą mandatów przyznać się ma­
jących Rusinom. W obradach wzięło udział 40 
członków prawicy, marszałek i namiestnik, ra­
zem więc 42 konserwatystów. Debata była bar­
dzo ożywiona, miejscami nawet namiętna, starły 
się w niej bowiem dwa prąpy: odłam krakow­
ski stojący ua platformie kompromisu i wscho- 
dnio-galicyjski, mimo jednolitej organizacji kln- 
bowej skłaniający się syropatyami ku centrum 
p. Cieńskiego.

Obrady były ściśle poufne, tak dalece, 
że oczekującym na rezultat dziennikarzom na­

wet najbardziej przychylni prasie posłowie nie 
udzielili ani słowa informacyi. Podkreślamy 
to tem dobitniej, bo sprawozdaniu naszemu, 
skonstruowanemu na podstawie pogłosek kuloa- 
rowych nie chcemy nadawać cechy bezwzglę­
dnie pewnej wiadomości a notujemy je jedynie 
z obowiązku sprawozdawczego.

Informacye nasze o przebiegu posiedzenia są 
następujące:

Odłam wschodni konserwatystów, który na­
wiasem mówiąc silniej był na posiedzeniu re­
prezentowany, stanął na stanowisku, że kom­
promis wiedeński nie zabezpiecza dostatecznie 
mniejszości polskich w Radach powiatowych 
wschodniej Galicyi. Po namiętnej dyskusji, w 
której kilkakrotnie zabierał głos namiestnik i 
p. Abrahamowicz, zapadła ostatecznie 22 głosa­
mi a więc większością jednego głosu 
uchwała, polecająca prezydyum wdroże­
nie kroków o reaktywowanie pierwo­
tnego tekstu kompromisu.

Po przemowie namiestnika i kilku posłów o- 
bozu krakowskiego, którzy przedstawiali, że n- 
chwała podobna grozi zburzeniem całego dzieła 
reformy, zastanawiano się nad reasumpcją n- 
chwały, do czego jednak nie przyszło.

Drugim punktem obrad była ilość człon­
ków Wydziału krajowego. Jak wiadomo 
ostateczny kompromis godził się na 7 człon­
ków (bez marszałka), w czem 2 Rusinów, opo­
zycya postawiła wniosek na pomnożenie liczby 
do 8 członków (2 Rusini), by zapewnić elemen­
towi polskiemu i zachowawczemu większość w 
spornych sprawach. Zgodzono się na wyjście 
kompromisowe, by zaproponować Rusinom po­
mnożenie liczby członków Wydziału krajowego 
o jeden głos polski, za co konserwatyści skłon­
ni będą przyznać Rusinom 62 mandatów z o- 
gólnej liczby członków Sejmu.

Uchwały te są więc przekreśleniem do­
tychczasowego kompromisu i stanowią 
najgorszą prognozę dla poniedziałkowych obrad 
prezesów klubów a następnie komisji dla re­
formy. Teszcze raz podkreślany, że pełnej od­
powiedzialności za wiarygodność powyższych 
informacyi ze względu na absolutną poufność 
obrad, brać nie możemy, bylibyśmy nawet za­
dowoleni, gdyby pesymistyczne te wieści oka­
zały się przesadnemi.

Porządek obrad sejmu.
Sejm zbierze się we wtorek o godz. 11-tej- 

Otworzy go przemową marszałek Gołuchow- 
s k i, potem przemówi namiestnik dr. B o b r z y ń- 
ski. Na porządku dziennym znajduje się wpraw­
dzie pierwsze czytanie budżetu, ale Rusini żą­
dają, aby naprzód załatwiono sprawę reformy 
wyborczej, a dopiero potem budżet odesłano do 
komisyi.

We środę odbędzie się nabożeństwo za duszę 
śp. marszałka hr. Badeniego i ewentualnie dru­
gie posiedzenie sejmu.

Potem — oczywiście jeżeli sejm nie zostanie 
rozbity, zbierze się dopiero po świętach, aby 
sfinalizować reformę wyborczą, załatwić 
budżet i sprawę regulacyi płac nauczycieli 
(zależną od sanacyi finansów krajowych przez 
uchwalenie małego planu finansowego w par­
lamencie.)

Regulaęya płac nauczycieli.
Wydział krajowy przedłoży projekt regulacyi. 

Referentem tej sprawy będzie poseł German,
Projekt Wydziału krajowego co do płac nau­

czycielskich opierać się ma na zasadzie znie­
sienia czterech klas miejscowości (miasta, małe 
miasta, miasteczka i wsie), a natomiast wpro­
wadzi V. klasę przedwstępną, Płace zbliżone 
więc będą do płac urzędników państwowych.

Klpba dyplomatyczna Bustryi.
„Porozumienie" między Austryą i Rosyą, któ­

rego rezultatem były obustronne komunikaty o 
demobilizacyi, wywołało odrazn pewne nieporo­
zumienia, gdyż w komunikacie rosyjskim za­
mieszczono dodatek, że Austrya zrzeka się wszel­
kich agresywnych zamiarów na Bałkanie. Był 
to dodatek, który wzbudził w całej Europie zdu­
mienie, bo wynikało z niego, że Austro-Węgry 
złożyły w Petersburgu oświadczenie, równające 
się upokorzeniu i uznaniu rosyjskiego protekto­
ratu nad Bałkanem. Podniosły też to niektóre 
pisma wiedeńskie. Dzienniki, inspirowane przez 
ministerstwo spraw zagranicznych w Wiedniu, 
odpowiadając na zarzuty, oświadczyły wprost, 
ża podobnego oświadczenia gabinet austro-wę- 
gierski nie złożył.

Należało więc oczekiwać, że hr. Berchtold 
poczyni odpowiednie kroki w Petersburgu i dla 
salwowania samego siebie zmusi Sazonowa do 
odwołania tego upokarzającego Ąustryę dodatku.

Tymczasem stało się odwrotnie, zupełnie od­
wrotnie . Oto w sobotę' w nocy ministerstwo 
spraw zagranicznych rozesłało za pośrednictwem 
biura korespondencyjnego komunikat, w którym 
dementuje wszystkie oświadczenia pism półofi- 
cyalnycb co do owego dodatku, czyli iunemi 
słowy przyznaje, że jednak gabinet austryacki 
zrzekł się wszelkich agresywnych planów co do 
Bałkanu, bo gdyby było inaczej, to nie rozsy­
łano by tego wyjaśnienia, równającego się no­
wemu upokorzeniu. Musiał Sazonow energicznie 
o to się upominać, skoro hr. Berchtold czuł się 
zniewolonym odwołać to, co sam polecił napi­
sać. A jeśli się hr. Berchtold na to zdecydo­
wał, to chyba Sazonow musiał mieć słuszność.

Pierwszą klęskę poniosła więc Austrya przez 
to, że wyrzekła się swoich aspiracyj co do Bał- 
kałkanu, drugą przez to, że musiała oficyalnie 
do tego się przyznać.

Pan Sazonow może tryumfować... Wygrał ba. 
talię bez wojny.

Kto będzie płacił na utrzymania Albanii.
Prasa wiedeńska, zwłaszcza pisma inspirowa­

ne, rozpoczęły znowu zaciekłą walkę o Albauię 
i robią od kilku dni taki hałas o tę sprawę, 
jakby monarchia istotnie nie miała nic lepsze­
go do roboty. Albania ma być, musi być i bę­
dzie niezawisłą — oto tenor prasy wiedeńskiej 
Jak jednak ta niezawisła Albania będzie istnieć 
czy wobec faktu, iż Austrya z nią nie graniczy 
i że neutralność czyni ją dla Austryi wprost 
bezwartościową, warto robić takie awantury o 
tę Albanię — nad tem się w Wiedniu nikt nie 
zastanawia.

A przecież odrazu nasuwa się pytanie, ogro­
mnie ciekawe, mianowicie, kto będzie dawał 
na utrzymanie owego państwa albańskiego?

Albańczycy z otwartością, która jest bądź 
naiwnością, bądź cynizmem, oświadczają, że nie 
mają pieniędzy na utrzymanie wła­
snego państwa. Już od paru miesięcy chcą 
oni księcia europejskiego, ale stawiają za wa­
runek, ażeby ten książę miał możliwie jak naj­
więcej pieniędzy, gdyż obowiązkiem tego księ­
cia będzie płacić na utrzymanie wojska, na u- 
trzymanie szkół, na budowę kolei żelaznych o- 
raz opłacać urzędników.

Nie brakuje bogatych książąt europejskich, 
którzy mieliby ochotę zasiąść na tronie albań­
skim. Ale tak bogatego księcia, który mógłby 
wydawać rocznie kilkanaście milionów franków, 
a nawet więcej na utrzymanie całej machiny 
państwowej —- tak bogatego księcia niema w 
Europie.
> Na utrzymanie państwa albańskiego mogłaby 
sobie tylko pozwolić rodzina Rothszyldów. O 
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ile wiemy jednak, ani jeden z członków rodzi­
ny Rotliszyldów nie kusi się o wsadzenie na 
swoje skronie korony książęcej albańskiej.

Z góry więc rzeczy układaja się w ten spo­
sób, że Austro-Węgrom nie pozostanie nic in­
nego, jak dokładać kilkanaście milio­
nów koron rocznie na koszta utrzy­
mania Albanii. W chwili ogólnego przesi­
lenia gospodarczego w Albanii i w chwili, gdy 
trzeba uchwalić nowe podatki, w chwili, gdy 
Austro-Węgry muszą płacić koszta zbrojeń w 
ostatniem półroczu, kombinacja polityczna, któ­
ra będzie zmuszała Austro-Węgry wydawać kil­
kanaście milionów koron rocznie na utrzyma­
nie zupełnie obcego państwa, wcale nie jest za­
chęcającą.

Rozważając wszystkie te okoliczności, nabie­
ra się przekonania, że dyplomacya austro-wę- 
gierska, stawiając program wybudowania odrę­
bnego państwa Albańskiego, naraziła monar­
chię habsburską i jej obywateli na olbrzymie 
wydatki oraz na najrozmaitsze kłopoty polity­
czne, których końca ostatecznego nawet nie- 
podobna przewidzieć. Oby nie mówiono później 
w Europie: „Wyszedł jak Austro-Węgry na 
Albanii*.

Związek bałkański trzeszczy.
Niemal od samego początku wojny pojawiały 

się pogłoski, iż w Związku bałkańskim panuj6 
niezgoda i że ten Związek długo żyć nie bę­
dzie. Tymczasem jednak sprzymierzeńcy jakoś 
się trzymali razem, na konferencyach pokojo­
wych w Londynie wyraźnie zamanifestowali 
swoją solidarność, mimo, że faktycznie przeci­
wieństwa między nimi były. Nie sądzono też, 
żeby te przeciwieństwa zdolne były kiedyś tak 
się wzmódz, by aż zagroziły całemu Związkowi 
rozbiciem, tembardziej, że sprzymierzeńcy sami 
się najlepiej przekonali, co zuaczy siła, zgoda 
i solidarność.

Musiały jednak te przeciwieństwa wyróść 
naprawdę do rozmiarów olbrzymich, skoro go­
rycz i niezadowolenie wybuchło wczoraj na po­
siedzeniu bułgarskiego sobrania całą siłą. — 
Wszyscy mówcy bez różnicy stronnictw po­
tępili zachowanie się Greków i Serbów 
wobec Bułgarów. Podnieśli, że Serbowie i 
Grecy na ziemiach, zajętych przez Bułgarów, a 
zamieszkanych przez Bułgarów dopuszczają się 
gwałtów i nadużyć. Znieważają kościoły i klasz­
tory, wypędzają duchowieństwo bułgarskie, szy­
kanują, wynaradawiają tak, że nieraz już przy­
chodziło do krwawych rezpraw między oddzia­
łami wojsk sprzymierzonych. Zajścia te mnożą 
się, stwierdzając, że to nie są wyjątki z winy 
urzędników, ale system antibułga.rski, 
zasadzający się na s z o w i n i ź m i e, jaki roz­
pęta li Grecy i Serbowie, którzy bez wielkich 
ofiar osiągnęli w Związku ogromne zdobycze, 
a teraz Związek ten podcinają. Podniesiono też, 
że Saloniki nie mogą być oddane Grecyi, 
bo to ma być port dla całej Macedonii.

Jeśli w ten sposób prowadzono dyskusję w 
sobranju, to jest to dowodem, iż Związek bał­
kański rzeczywiście już trzeszczeć zaczyna.

Wiadomości z Belgradu potwierdzają te przy­
puszczenia. W kołach politycznych w Serbii 
myślą już dzisiaj o tem, ze należałoby zawrzeć 

ścisły sojnsz Serbii z Grecyą, która znów, jak 
słychać, miałaby ochotę związać się sojuszem 
z Turcyą i której grunt urabia już w Konstan­
tynopolu pewna część prasy. 1 to wszystko prze­
ciw Bułgaryi.

Intrygom Europy, to znaczy tych państw, 
które niechętnym patrzą okiem na wzrost i 
rozwój ludów bałkańskich, udało się, jak wi­
dać, wszczepić między solidny do niedawna 
Związek kość niezgody, a temsamem osłabienia, 

iojiia Hiemiec w pchli1913.
Sensacyjną wiadomość przyniosło w sobotę 

kilka dzienników paryskich. Dotyczy ona spra­
wy, dziś tak przez wszystkich omawianej, bo 
dotyczącej niebezpieczeństwa wprost europej­
skiej wojny.

Według tych dzienników, były włoski mini­
ster skarbu Lu zza tti, wybrany niedawno pre­
zydentem komitetu franko-włoskiego, miał wrę­
czyć prezydentowi republiki francuskiej Poin- 
caremu tajną notę, jaką niemiecki sztab gene­
ralny przesłał był zarządowi wojskowemu we 
Włoszech. W nocie tej powiedziano, że Niemcy 
będą gotowe do wojny w październiku 
1913 roku i wtedy wojnę zaczną, aby raz po­
łożyć kres nie dającym się wytrzymać stosun­
kom w Europie. Sztab generalny niemiecki za­
pytywał w swej nocie, czy Włochy do tego 
czasu nkończą swoje zbrojenia.

Wiadomość tę przyniósł Poincaró na posie­
dzenie najwyższej Rady wojskowej, gdzie ową 
notę odczytano. Wywarła ona takie wrażenie, 
że wszyscy generałowie oświadczyli się za wpro­
wadzeniem 3 letniej służby wojskowej.

Wiadomość ta brzmi zbyt sensacyjnie, daje 
jednak dużo do myślenia, bo przecież wszyst­
kie pisma wspomniane wymieniają nazwisko 
bądź cobądz poważnej osobistości Luzzattiego, 
który ową niedyskrecyę popełnił.

Cesarz Hilhelm przeciw socjalistom.
W roku bieżącym cesarz Wilhelm, który przez 

trzy lata milczał, jakby wziął na wstrzemięźli­
wość od mów, zaczął znowu przemawiać. I jak­
by sobie chciał wynagrodzić trzyletnie długie 
milczenie, gada teraz o wszystkiem. Wypowie­
dział już wielką mowę o hodowli cieląt i upra­
wie nowego, jego zdaniem, gatunku żyta i — 
mowa ta wywołała szereg protestów zawodo­
wych rolników, którzy stwierdzili, że wielo- 
mówny cesarz niema właściwie o tych rolni­
czych sprawach pojęcia. Spotkał go despekt, 
więc teraz wystąpił z nowym tematem — całą 
siłą dokwencyi wystąpił przeciw socyalistom. 
Mianowicie przed kilku dniami, zaproszony do 
kasyna oficerów obrony krajowej w Berlinie 
wygłosił wielką mowę, w której między innemi 
powiedział:

„W dzisiejszych poważnych czasach trze­
ba przedewszystkiem pielęgnować ducha ofiar­
ności i oddania się dla ojczyzny w naszym na­
rodzie i u naszej młodzieży, należy podnosić 
moralne siły i wzmacniać je. Wy, oficerzy obro­
ny krajowej, którzy stykacie się z wszystkiemi 
warstwami ludności, powinniście o tem prze­
dewszystkiem pamiętać. Wasz przykład, wasz 
światopogląd, wasze poczucie obowiązku wobec 

Boga, króla i Ojczyzny mają niesłychane zna­
czenie w walce z ciemnymi potęgami 
niewiary i internacyonalności, które 
w naszych czasach toczą zdrowy rdzeń nasze­
go ludu, grożąc zburzeniem jego spokoju i jego 
przyszłości. Ojczyzna oczekuje od was w pierw­
szym rzędzie nie wojennych wawrzynów, ale 
pełnego zasług działania jako obywateli 
państw a.“

Było to bardzo jasne wystąpienie przeciw 
socjalnej demokracyi. Widocznie jednak nie 
było ono pożądane, skoro władze wstrzymały 
ogłoszenie tej mowy i dopiero w sześć dni po 
jej wygłoszeniu przedostała się jej treść do wia­
domości ogółu.

Socjaliści nie będą cesarzowi Wilhelmowi 
niewdzięczni za to wystąpienie. Właśnie teraz 
parlament będzie obradował nad nowymi żąda­
niami na zbrojenia, przenoszącymi miliard ma­
rek. Socyaliści odpłacą się cesarzowi przy obra­
dach nad tymi wydatkami, tembardziej, że 
w Niemczech coraz częściej odzywają się głosy 
bardzo nieprzychylnie odnoszące się do no­
wych zbrojeń. Będą więc mieli dobre pole do 
odpłaty. Może też dlatego wstrzymano ogłosze­
nie tego ostatniego oratorskiego popisu cesarza 
Wilhelma.

Nareszcie wracają do domu...
Uwalnianie rezerwistów.

(Patrz ihutracyę na stronicy 1-ej)
Trwożne oczekiwanie, niepokój minęło — a 

nadszedł nareszcie długo oczekiwany przez set­
ki i tysiące dzień radosny dla rezerwistów, dzień 
powrotu do domu. Wracają nareszcie, witani 
radośnie. Cieszą się także sami rezerwiści, że 
skończyły się już dla nich długie godziny uciąż­
liwych ćwiczeń, mozolnych marszów, pełnienia 
straży wśród słoty lub mrozu i te beznadziejnie 
długie, dręczące niepokojem godziny oczekiwa­
nia: co będzie ? Co przyniesie jutro ? Kiedy wy­
ruszą i gdzie?

Te niepokojące pytania dręczyły nie tylko 
żołnierzy, ale i rodziny, które pozostawili. Mo­
rze łez wylały matki i żony, opłakujące synów 
i mężów, lękając się, że lada dzień nadejdzie 
wiadomość, że już wyruszyli, że zagrały arma­
ty, polała się krew i trupy zaległy nieznane po­
la, a wśród nich on: ojciec, syn, narzeczony...

Trwało to sześć miesięcy. W przeciągu tego 
czasu nadchodziły kilkakrotnie wiadomości, że 
sytuacya międzynarodowa wyjaśnia się, że po­
rozumienie między Austryą a Rosyą w kilku 
dniach dojdzie do skutku i nastąpi rozpuszcze­
nie rezerwistów - tymczasem minęło kilka dni 
i znowu na horyzoncie politycznym zaczęły uka­
zywać się groźne chmury, sytuacya znowu za­
ciemniała się. Powtarzało się to kilka razy. Na­
reszcie nadeszło ogłoszenie domobilizacyi. W pier­
wszej chwili nie wierzono prywatnym doniesie­
niom dzienników, ale kiedy nadeszło oficyalne 
ogłoszenie, kiedy puszczono pierwszych rezerwi 
stów — przekonano się, że tym razem nie jest 
to już tylko pogłoska. Wśród rezerwistów i ich 
rodzin zapanowała radość — niestety nie wśród 
wszystkich. Zwolnieni zostali lub zostaną w naj­
bliższych dniach rezerwiści (i to nie wszyscy) 
powołani do służby na granicy austryacko-ro- 
syjskiej, na granicy południowej pozostaną na-

W 2 DO 3 MIESIĘCY

przygotowuje każdego do egzaminów pry­
watnych z buchalteiyi kupieckiej pojedyn­
czej i podwójnej, rachunków kupieckich, 
stenografii, nauki o handlu i korespondęn- 
cyi handlowej, składanych w c. k. Aka­

demii handlowej w Krakowie.

BIURO BUCHALTERYJNE

„HERMES11
WŁAŚCICIEL: J- PILCH,

w Krakowie, ul. św. Filipa 1. 22
(róg Rynku Kleparskiego)

które ręczy za sumienne przygotowanie i dobry 
wynik. Specyalność buchalteiya bankowa. Osoby 
z prowincyi przygotowuje w drodze koresponden­
cyjnej własną metodą. Prowadzi i zakłada księgi 
we wszelkich przedsiębiorstwach w swojem biurze 
lub też na miejscu za małą opłatą. Sporządzą i spra­
wia bilanse ręcząc za dyskrecję. Dla dogodności 
P. T. Klientów prowadzi biuro pisania na maszj- 
nach. Cenj nizkie. Liczne listj dziękczynne i po­

lecające dla Pań osobne godziny. 165

Najlepszej jakości płyn do barwienia włosów we wszelkich 
możliwych kolorach, pod gwarancyą nieszkodliwy, w cenie 

koron 3 20 za pudełko zawierające 2 flakony — poleca

==L. KORZENIOWSKIE
s Kraków, ulica Floryańska I. 22.
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da!, dopóki nie będzie zawarty pokój na Bałka- 
nle i dopóki nie będzie załatwioną sporna kwe- 
stya obszaru i granic Albanii. Czy to prędko 
nastąpi, wykaźe przebieg najbliższych wypad­
ków na Bałkanie.

Uwalnianie rezerwistów rozpoczęło się już 
częściowo we czwartek, piątek i sobotę i objęło 
pułki piechoty nr 1, 20, 66, 93, 100 i pułk 
obrony krajowej nr 16. W sobotę przyjechał 
także do Krakowa z Opawy specyalny pociąg 
z rezerwistami 13 pp. W mieście panował oży­
wiony ruch. Na ulicach spotykało się gromady 
rezerwistów ze znanymi czarnemi kuferkami 
(z wypisanem nazwiskiem),rozradowanych, spie­
szących na dworzec kolejowy lub ku wozom 
krewnych, znajomych którzy przyjechali po nich. 
Uściskom, radosnym okrzykom powitania nie 
było końca.

Rycina nasza przedstawia kilka ostatnich chwil 
z doli rezerwistów; u góry widzimy zastęp w 
pełnem uzbrojeniu — to ostatni raport; obok 
szczęśliwy Jasiek, Wojtek czy Kasper zbiera się 
na gwałt, ładując swoje manatki w kuferek, nie 
zważając na towarzysza broni, który nie zwol­
niony jeszcze przygląda się smętnie czynności 
kolegi; u dołu znowu przedstawia rycina scenę 
pożegnania na kwaterze w chłopskiej chacie, a 
obok rozstanie towarzyszy zwolnionych i pozo­
stających— w serdecznym uścisku życzą sobie 
ipełnienia życzeń.

** *
Z Budapesztu donoszą: Minister honwe- 

dów Hazay wydał wczoraj ponownie do wszyst­
kich 32 pułków honwedów rozporządzenie, za­
rządzające uwolnienie rezerwistów i rezerwistów 
zapasowych jeszcze w ciągu dnia wczorajszego.

„Die Zeit“ donosi z Tryestu: Onegdaj w po­
łudnie eskadra austryacka, odbywająca ćwicze­
nia na zachodniem wybrzeżu Istryi, została na­
gle za pośrednictwem radiotelegramu odwołana 
do Poli. Rozkaz ten stoi w związku z zarzą- 
dzonem już uwolnieniem rezerwistów mary­
narki.

I kongrapcji kupieckiej. Kraków, 17 marca.
W pięknej sali konferencyjnej gmachu Ma­

gistratu na II piętrze odbyło się wczoraj do­
roczne Walne zgromadzenie członków Kongre­
gacji kupieckiej pod przewodnictwem Starszego 
dra Szarskiego, wiceprezydenta miasta, któ­
ry, witając obecnych, zaznaczył, że sala w któ­
rej się posiedzenie odbywa, będzie nosiła na­
wę „Izby kupieckiej*.  Będzie ona służyła sta­
le na zebranie Kongregacji.

Rozdane członkom drukowane sprawozdanie 
z czynności Rady Kongregacyi za rok 1912 
wykazuje, że Kongregacja w swym 502 roku 
istnienia rozwijała się normalnie. Członków li­
czyła 99. Rada odbyła 5 posiedzeń, oraz zaini­
cjowała 3 konferencye komitetów. W ciągu 
ubiegłego roku wyzwolono 12 pomocników i 
wpisano 15 uczniów.

P. Ryglic ki przedstawił imieniem komisyi 
kontrolującej rachunek i zamknięcie funduszów 
za rok 1911. Fundusz żelazny Kongregacyi 
wynosi 57.900 kor., fundusz jubileuszowy 2516 
kor. Fundusz obrotowy w dochodach i wyda­
tkach wynosił w ubiegłym roku 4756 koron. 

Zebranie udzieliło absolutoryum komisyi kon­
trolującej.

P. Kwiatkowski Jan przedłożył sprawo­
zdanie biura pośrednictwa pracy, istniejącego 
przy Kongregacyi. W ciągu roku było ogółem 
50 zgłoszeń pomocników-kupców, a 157 zgło­
szeń pomocników. Biuro pośrednictwa nie pro­
sperowało jak należy. — Rozwój jego tamuje 
przestarzały jego ustrój i mała ilość godzin 
urzędowych. W sprawie tej przemawiali pp.:
A. Porębski i Rudnicki. Dr Szaraki wyjaśnił 
przyczyny, z powodu których biuro nie prospe­
ruje.

Miejskie biuro pzśrednictwa także słabo się 
rozwija, gdyż publiczność jest leniwa i chętniej 
posługuje się prywatnemi biurami, które są ru­
chliwe i energiczne.

Dr. Nieć przedłożył wniosek, aby kongre- 
gacya udzielała Akademii handlowej subwencyi 
w kwocie 1000 K. rocznie na cele stypedyjne. 
Uchwalono.

Preliminarz budżetu na r. 1913 przedłożył 
podskarbi kongregacyi p. W. Suski. Wynosi 
on w dochodach kwotę 4.900 K, a w wydat­
kach 4.840 K tak, że pozostałoby tylko saldo 
60-ciu koron na rok następny. Budżet kongre­
gacyi walczy właściwie już z niedoborem, skoro 
się zważy, że saldo z poprzedniego roku admi­
nistracyjnego wynosiło 306 K. Rozwinęła się 
ożywiona dyskusja nad sposobami pomnożenia 
dochodów Kongregacyi, powołanej do spełniania 
rozlicznych zadań w interesie kupiectwa.

R. Schiller domagał się wyasygnowania 
kwoty kilkuset koron na poztanowione urządze­
nie w czerwcu b. r. ogólnego wiecu kupie­
ctwa polskiego wszystkich trzech zaborów — 
skoro jednak fundusze kongregacyi na taki wy­
datek nie wystarczają, stawia wniosek o pod­
niesienie wkładki miesięcznej z 1 K 50 h. na 
2 kor.

R. dr Nieć gorąco poparł ten wniosek. 
R. Adelmann domagał się przy tej sposo­
bności, aby zebrała się wreszcie komisya, ma­
jąca przeprowadzić połączenie „Stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handlowej*  z „Kongrega­
cją kupiecką". R. Dutkiewicz żądał, aby 
celem pomnożenia funduszów kongregacji nar 
łożono na wszystkich członków jednorazowy 
datek w kwocie 12 koron rocznie (spłacalny 
miesięcznie). Uzyskałoby się w ten sposób 1200 
koron, z czego 600 kor. przeznaczy się na wiec, 
a resztą zadysponuje Rada. Radcy Porębski, 
Suski i Kwiatkowski przemawiali za pod­
wyższeniem wkładki miesięcznej, którą ostate­
cznie, w myśl wniosku dra Niecia uchwalono 
w wysokości 2'59 kor. miesięcznie.

Piekącą sprawę założenia internatu dla uczniów 
handlowych poruszył podstarszy A. P o r ę b s ki. 
Zwrócił on uwagę na dotkliwą szkodę, jaką po­
nosi kupiectwo polskie przez brak należytej pie­
czy poza sklepem nad praktykantami handlo­
wymi. Internat podniesie poziom inteligencji 
u praktykantów, a rodzice chętniej oddadzą 
swych synów do zawodu kupieckiego, gdy zoba­
czą, że uczniowie mają odpowiednią moralną 
opiekę. Rozwój i pomyślny zwrot w handlu za­
leży od należytego wychowania młodzieży już 
w samych początkach praktyki, młodzież prowa­
dzona umiejętnie w internacie, zdała od żywio­
łów, zły wpływ na nią wywierających, wyrastać 

będzie na zdolnych, uczciwych i kupcom przy­
chylnych pomocników.

Starszy dr Sżarski wyjaśnił stanowisko 
gminy, która — jak wiadomo — postanowiła 
ogólną kwotę 200.000 kor. (w gruntach i w go­
tówce) przyczynić się do utworzenia internatu. 
W skład komitetu zajmującego się sprawą in­
ternatu, wchodzą imieniem kongregacyi radcy: 
Adelmann, Dutkiewicz, Jawornicki, Kwiatkow­
ski, dr Nieć, Porębski, Suski i Skalski.

Z kolei nastąpiły wybory. Dotychczasowy za­
rząd został ponownie wybrany przez a k 1 a m a- 
cyę, a mianowice: Starszym dr H. Szaraki, 
podstarszym p. A. Porębski, a podskarbim 
p. W. S u s k i. Do Rady kongregacyi wybrani 
zostali pp. Adelmann, Dutkiewicz, Fedorowicz, 
Gralewski, Jawornicki, Kwiatkowski, dr. Nieć, 
Rudnicki, Schiller i Skalski.

Do komisyi kontrolującej powołano pp. Mar*  
tina i Ryglickiego.

HywłaszczeniB dokonane:
Z Poznania donoszą nam:
Właścicielom Dobsk i Złotnik doręczono de. 

krety wydziałów obwodowych, mocą których 
własność majątków przeszła ostate­
cznie na Komisyę Kolonizacyjną.— bło­
tniki na dniu 5 marca, a Dobsko 14 marca. 
W piątek w południe zjechała do Złotnik ko­
misya złożona z radcy regencyjnego i dwóch 
znawców. Komisya kolonizacyjna zaś wysłała 
dwóch zastępców, a ze strony p. Kościelskiego 
występowali pp. adw. Drwęski i Jud Chłapow­
ski. Obliczenia i prace komisya ukończyła wie­
czorem.

Pan Kościelski w dniu tym stracił prawo do 
Złotnik i prowadzenia gospodarstwa; admini- 
stracyę majątku przejął na razie urzędnik Ko- 
misyi Kolonizacyjnej, który na razie mieszka 
w Pobiedziskach, ponieważ p. Kościelskiemu 
przysługuje jeszcze prawo mieszkania we dwo­
rze złotnickim na przeciąg trzech miesięcy.

W Dobskacb odbędzie się we wtorek proce­
dura przejęcia majątku na rzecz Komisyi koto- 
nizaeyjnej.

Co słychać w mieście?
Kraków, 17 marca.

Program II koncertu I. J. Paderew­
skiego jest następujący: I „Waracye", op. 23 
Paderewskiego, II „Sonata", op. 27 Beethove- 
na, HI Schubert-Liszt: „Serenada", „Król olch" 
i „Soiree de Vienne", IV Chopin: „Nokturn" 
trzy etiudy, mazurek, walc, polonez. V. Stojo- 
wski: Ohant d’amonr; Szymanowski: „Etiuda"; 
Liszt: „Rapsody*".

Koncert odbędzie się, jak już donieśliśmy, we 
środę 19 bm. o godz. 3.30 popołudniu w sali 
Starego teatru.

Ujęcie niebezpiecznego włamywacza. 
Że Lwowa telefonują: Wczoraj aresztowano 
tutaj znanego swego czasu w Krakowie gło­
śnego włamywacza Antoniego Klimczaka, zna­
nego ze śmiałych jego włamań do muzeum 
Czartoryskich i do muzeum Narodowego. Po 
odsiedzeniu półtorarocznego więzienia w Wiśni­
czu Klimczak podróżował przez dłuższy czas 

KAZIMIERZ HUET
Kraków, ul, Floryańska L 23.

■ ■■
poleca na święta: Szynki pragskie, Kiełbasy 
tuchowskie, Indyki, Kapłony, Pulardy, Wina, 
Owoce oraz wszelkie towary korzenne po 
nader umiarkowanych cenach. — Zamówienia 

na prowincyę uskutecznia odwrotnie. 2m
*■■■■■■■

ŚAAAAAAAAAAAAAAAAAŚbMAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA4AAAAAAAAA
Mam zaszczyt zawiadomić, iż dla wygody Szan. Pań przeniosłem 

pracownię swoją z ulicy Grodzkiej 1. 51 ni p. ua ulicę Bracką 1. 6 
I p. Jako długoletni kierownik pierwszorzędnych firm amerykańskich, 
daję najlepszą gwarancję eleganckiego i trwałego wykonania kostyumów 
angiejskich. Zamówienia z prowincyi wykonuje w ciągu 24 godzin.

Dziękując za dotyczasowe względy, polecam się i nadal
258 Z poważaniem Kraków, ulica Bracka 6, I p-

Telefon 2564.
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we Włoszech, Szwajcaryi, wreszcie wczoraj za 
szereg dokonanych kradzieży dostał sie pod 
klucz we Lwowie.

Okradzenie szewca. Do warsztatu szew­
skiego p. Jana Jarosza przy ul. Karmelickiej 
włamali sie złodzieje i skradli za 300 koron 
obuwia. Szajkę która dokonała tej kradzieży, 
aresztowano.

Z kroniki żałobnej.
Marya Krupińska, wdowa po obywatelu 

matka X. prałata Ja Krupińskiego i starszego 
komisarza dyrekcyi policyi Rudolfa Krupiń­
skiego, przeżywszy lat 78, umarła d. 15 bm.

„Zycie Jezusa". Dzisiaj o godz. 11 przed­
południem odbyło sie wobec zaproszonych gości 
przedstawienie w teatrze świetlnym „Kino-Baj- 
ka“ filmu „Życie Jezusa".

Jest to jeden z najwspanialszych obrazów, 
jakie sztuka kinematograficzna zdołała stwo­
rzyć w ostatnich latach, obraz pełen wstrząsa­
jących momentów i poetycznej wzniosłości.

Film „Zycie Jezusa" jest dziełem znanej ame­
rykańskiej firmy: „Calem-Compagnie", która 
z górą rok pracowała nad stworzeniem tego 
obrazu, nie cofając sie przed wydatkowaniem 
kolosalnych sum pieniężnych około 5 milionów 
kor., aby stworzyć — arcydzieło. Przedstawie­
nia (na które ze względu na olbrzymie koszta 
dyrekcya nie udziela zniżek) odbywać sie będą 
tylko przez pierwsze trzy dni W. Tygodnia, tj. 
dnia 17, 18 i 19 bm. Początek przedstawień 
przez wszystkie trzy dni o godz. 3 po poł. — 
Przedstawienie trwa 2 godziny. (7)

Nowy dyrektor banku krajowego we 
Lwowie dr Jan Kanty Steczkowski objął w 
sobotę urzędowanie.

Podczas katastrofy kolejowej w Mo­
ściskach (w nocy z sobotę na niedziele) spo­
wodowanej zderzeniem sie pociągów towaro­
wych ponieśli śmierć kierownik pociągu Józef 
Mierzyński, konduktorzy Grzegorz Fedyna i 
Ignacy Śledź. 7 wozów zostało zdruzgotanych.

Trzy razy skazany na śmierć. Z Frank­
furtu nad Odrą donoszą: W procesie Sternickla, 
(o którego zbrodniach pisały „Nowiny" obszer­
nie) zapad wyrok. Sternickel został skazany 
z powodu potrójnego morderstwa, rabunku iu- 
planowanego podpalenia, trzy razy na śmierć,

O pomoc dla rękodzielników.
Deputacya prezydyum Izby Rękodzielniczej u namiestnika. — Ułatwienie kredytu rękodzielniczego. — 

Memoryał o położeniu rękodzieła w kraju.
Z inicyatywy nowego prezydyum krak. 

Izby Rękodzielniczej - przy poparciu 
wydziału S tr o nnictwa P. Mieszczań­
stwa Demokratycznego — wdrożona zo­
stała doniosła akcya celem uzyskania po­
mocy pań stwo wej dla rękodzielników 
w kraju, uginających się pod brzemieniem cięż­
kich skutków obecnej depresyi ekonomicznej, 
zastoju w wielu gałęziach przemysłu i restryk- 
cyi kredytu.

Z ramienia Izby Rękodzielniczej w Krakowie 
udali się w tej sprawie do Lwowa prezes Izby 
r. Wajda i sekr. Izby Repetowski, aby 
rządowi przedłożyć żądania rękodzielników — 
i zostali przyjęci wczoraj w niedzielę o godz. 
6 tej w. w gmachu sejmowym na audyencyi 
przez namiestnika dra Bobrzyńskiego.

Deputacyę przedstawił p. namiestnikowi pre­
zes dr Leo, a towarzyszyli jej posłowie Fedoro­
wicz i Zieleniewski.

P. Wajda wskazał w przemówieniu swojem 
na ciężkie obecne położenie rękodzielników. Za­
stój, odczuwany szczególniej w przemyśle bu­
dowlanym, pozbawił pracy mnogą rzeszę ręko­

na pięć lat więzienia i utratę praw obywatel­
skich. Willi Kersten skazany za dwa morder­
stwa i jedno zabójstwo, a dalej za rabunek 15 
lat ciężkiego więzienia. Jerzy Kersten i Fran­
ciszek Schliewenz zostali skazani za podwójne 
morderstwo i jedno zabójstwo, oraz za rabunek 
dwa razy na śmierć, pięć lat więzienia i utratę 
praw obywatelskich.

Telegramy „Nowin*.
Banów o pokoju.

Zoila. (Tel. wł.) Dr. Dane w wyjechał 
wczoraj w tajnej misyi do Petersburga. Przed 
odjazdem oświadczył on dziennikarzom, że po­
kój w ciągu tego tygodnia będzie za­
warty.

Odsiecz dla Bdrpnopola:
Berlin. (Tel. wł.) „Vossische Zeitung" do­

nosi z Konstantynopola, że dwaj awiatycy tu­
reccy przed kilku dniami udali się aeroplanami 
z Bulair i z Gallipoli do Adryanopola. Zbadali 
oni szczegółowo stan oblężon ej twierdzy, która 
majeszczesporąilość amunicyi ijpro- 
wiantów. Rząd turecki przygotowuje 
wobec tego odsiecz dla Adryanopola, 

Bohaterstwa „Hamidje”.
Rzym. (Tel. wł.) „Corriere dTtalia" donosi 

że 4 torpedowce greckie, blokujące wybrzeże 
albańskie, zostały w sobotę zaatakowane 
przez „Hamidje", który oddał kilkanaście 
strzałów. Jeden torpedowiec został tra­
fiony granatem i odniósł ciężkie uszko­
dzenia.

Paryż. (Tel. wł.) Donoszą tutaj z Konstan­
tynopola, że „Hamidje" w dalszym ciągu upra­
wia szybkie a skuteczne napady na statki gre­
ckie. Dnia 15 b. m. zjawił się „Hamidje" pod 
Valoną, gdzie stała pewna ilość torpedowców 
greckich. „Hamidje" bał się spotkania z torpe­
dowcami i dlatego zawrócił na pełne morze. W 
parę godzin później zjawił się pod Antivari, 
gdzie zatopił nowy statek transporto­
wy grecki wraz z całą załogą i ładun­
kiem.

Inicjatorem i wykonawcą tej wspaniałej ak­
cyi, jaką rozwinął „Hamidje" jest nie turecki 

dzielników, brak kredytu utrudnia im możność 
przetrwania długich miesięcy obecnego prze­
silenia i grozi wprost nędzą i proletaryzacyą 
setkom samoistnych majstrów w kraju.

Jeźli rząd prawie co roku nie szczędzi wy­
datnej pomocy agrarnej ludności, powinien jej 
nie odmówić teraz rękodzielnikom którzy sku­
tkiem ciężkiej ogólnej sytuacyi politycznej i e- 
konomicznej zagrożeni są —• bez swojej winy — 
w swej egzystencyi. Rękodzielnikom w pierw­
szym rzędzie potrzeba dziś ułatwienia kredytu, 
a to przedewszystkiem w formie udzielenia 
bezprocetowych lub niskoprocento­
wych pożyczek istniejącym ręko­
dzielniczym instytucyom kredyto­
wym, które, znając najlepiej położenie ręko­
dzielników, mogłyby ułatwić im przetrwanie 
dzisiejszej ekonomicznej deruty.

Następnie prezes Wajda prosił namiestnika 
o przyspieszenie rządowych robót inwestycyj­
nych, już postanowionych, aby otwarła się mo­
żność pracy i zarobku dla rzesz rękodzielni­
czych i robotniczych.

Namiestnik dr. Bobrzyński przyjął depu­

kapitan Raut bej, jak sądzono, ale angielski 
oficer FI o och, który z początkiem wojny 
wstąpił był do służby tureckiej. Oddzielił się 
on umyślnie od floty, tureckiej, stojącej w Dar- 
danelach, bo wiedział, że jedynym jego gro­
źnym przeciwnikiem jest tylko grecki krążo- 
nik. „Georgios Averoff“, który nie może go 
ścigać bo musi podtrzymywać blokadę cieśniny 
dardanelskiej.

R przededniu nowego zamachu stanu 
w Turcji?

Konstantynopol. Grupa oficerów wręczyła 
wielkiemu wezyrowi memoryał, w którym wska­
zują na to, żeprzewrót, wywołanyprzez 
Młodoturków, nic nie pomógł, a raczej 
spowodował tylko podjęcie dalszej wojny i w jej 
skutku jeszcze gorsze warunki pokojowe. Me­
moryał wzywa wielkiego wezyra po raz 
ostatni, aby ustąpił i powierzył losy kraju 
rządowi godniejszemu zaufania.

Memoryał do wielkiego wezyra podpisało 3000 
oficerów. Między innymi podpisał go także puł­
kownik Ali Riza, Albańczyk, który brał u- 
dział w londyńskich konferencyach.

Milion dla Galicyi.
Na odbytej w sobotę w ministerstwie spraw 

wewnętrznych konferencyi międzyministeryal- 
nej, która zajmowała się zarządzeniami w inte­
resie cierpiącej wskutek niepomyślnych stosun­
ków gospodarczych ludności Galicyi uchwa­
lono:

1) przeznaczyć 400.000 k. na prace na ta­
kich drogach, dla których projekty są już za­
twierdzone, względnie dla których przewidzianą 
jest subwencya państwowa;

2) kredyt do rozporządzenia galicyjskiego Wy­
działu kratowego w wysokości 200.000 k. dla 
przeprowadzenia robót będących w interesie o- 
gółu;

3) przeznaczyć kredyt w wysokości 400.000 
k. do dyspozycyi namiestnictwa na roboty na 
drogach nierządowych.

Przewidziane prace tworzą tylko część akcyij 
mającej na celu złagodzić następstwa depresji 
gospodarczej i przeciwdziałać brakowi pracy w 
Galicyi. Uchwalone kredyty zapewnią pracę pe 
wnej ilości robotników.

tacyę bardzo życzliwie i oświadczył, że zdaje 
sobie sprawę z ciężkiej sytuacyi i że uczyni 
wszystko, co w jego mocy leży, aby uza­
sadnionym życzeniom rękodzielni 
ków zadość uczynić.

Wobec przychylnego w zasadzie oświadcze­
nia p. namiestnika Izba Rękodzielnicza w naj­
bliższych dniach wygotuje memoryał, w którym 
oświetliwszy sytuacyę, w jakiej się rękodzieło 
znajduje, określi i skonkretyzuje swoje życze­
nia w kwestyi pomocy finansowej ze strony 
państwa. Przy udzieleniu pożyczek, mających za­
silić fundusze instytucyj kredytowych, rząd za­
pewne zastrzeże sobie możność kontroli ze stro­
ny zarządów gmin lub starostw.

Nie wątpimy, że instytucye owe tej kontroli • 
się poddadzą. Jeźli usiłowania depntacyi Izby 
rękodzielniczej odniosą skutek, będzie to donio­
słym i pięknym zaczątkiem jej owocnej pracy 
dla dobra rękodzieła.

MIODOSYTNIA
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

276 ZAŁOŻONA W ROKU 1841

W KRAKOWIE ULICA SŁAWKOWSKA L. 26.
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Obrazki z wojny bałkańskiej.
Żywa bomba.

W jednam z pism francuskich zamieścił na­
oczny świadek walk bułgarsko-tareckich pod 
Adryanopolem opis bohaterskiego czynu pewne­
go bułgarskiego oficera. Było to w czasie, kiedy 
Bułgarzy dokładali wszelkich starań, aby Adry­
anopol zamknąć żelaznym pierścieniem swoich 
wojsk i odciąć go zupełnie od świata. Już zam­
kniecie było niemal dokonane, tylko w jednem 
miejscu tego żelaznego pierścienia była przer­
wa. Stanowił ją fort Kapas Tepe, o który roz­
bijały się najzacieklejsze ataki bułgarskie. Kule 
tureckie słały trupem całe szeregi Bułgarów, 
zwłaszcza w jednem miejscu, mianowicie w wą. 
wozie, przez który przedostać się wydawało się 
wprost niemożliwością. Jedna kompania bułgar­
ska cofnęła się, pozostawiwszy w wąwozie mnó­
stwo trupów, druga cofnęła się — zdawało się, 
że wąwozu tego zdobyć się nie da. Naraz jeden 
młody oficer bułgarski zdobył się na bohater­
ski czyn i Bułgarom przyniósł zwycięstwo. Wziął 
on sobie 12 ręcznych bomb i przywiesił je na 
sobie w odpowiednich odstępach. Wszystkie 
bomby połączone były długim lontem, którego 
koniec oficer trzymał w lewej ręce. Uzbroiw­
szy się w ten sposób, z lodowatym spokojem 
zapalił papierosa, zakomenderował: „naprzód"! 
i ruszył ze swoim batalionem do ataku, o kil­
kadziesiąt kroków wysunąwszy się na czoło 
żołnierzy. Na szczęście kule tureckie omijały 
go, tak, że podsunął się aż ku samym tureckim 
szeregom, gdzie napotkał na żelazny wał ba­
gnetów. I naraz — ujrzano, jak oficer ten zo­
stał osłonięty chmurą dymu. Ogniem od papie­
rosa zapalił lont—rozległ się straszliwy huk— 
w powietrze wyleciały strzępy ubrań i ocieka­
jące krwią kawały ciał. Młody bohater wsko­
czył w sam środek tureckiego oddziału i tam 
wybuchnął: eksplodowało na nim 12 bom. W 
szeregach tureckich powstała straszna luka, w 
którą rzucili się Bułgarzy. Los fortu był prze­
sądzony, żelazny pierścień bułgarski koło A- 
dryanopola w tym dniu został zamknięty.

„Biała śmierć" na linii Czataldży.
Wedłng telegraficznych doniesień z Konstan­

tynopola, między Kabakdże a Strandżą na linii 
Czataldży na zachód od jeziora Derkos znale­
ziono onegdaj zwłoki 400 bułgarskich żołnie­
rzy zamarznię tych. W innem miejscu 

straże tureckie znalazły zamarznięty oddziałek 
bułgarski, złożony z 4 oficerów i 32 żołnierzy. 
Także znaczna ilość żołnierzy i oficerów ture­
ckich na linii Czataldży padła ofiarą „białej 
śmierci". Rząd ogłosił, że rodziny zamarznię­
tych żołnierzy i oficerów tureckich otrzymywać 
będą pensyę, taksamo, jak rodziny tych, co po­
legli na pobojowiskach.

Jak płynie życie w Adryanopolu.
Wychodzące w Konstantynopolu pismo ar­

meńskie „Azadamost" zamieszcza — jak tele­
grafują do „Beri. Tagbl." — list z Adryanopola, 
pisany dnia 8 bm. przez pewnego Armeńczyka 
do rodziny. W liście tym znajduje się kilka 
interesujących wiadomości o życiu w Adryano­
polu. Kwestyę zaprowiantowania Adryanopola 
załatwiono w sposób bardzo radykalny— pisze 
ów Armeńczyk. — Wszystkie środki żywności 
z domów prywatnych rozkazano znieść na je­
dno miejsce, aby zapewnić równy ich rozdział. 
W sklepach skonfiskowano ser i sardynki. Skle­
py spożywcze posiadające znaczne zapasy, o- 
pieczętowano i oddano pod straż żandarmów. 
Szukri-pasza, naczelny komendant, zażądał od 
rodzin bogatszych wydania zbędnych ubrań i 
przedmiotów na rzecz armii i ludności ubogiej. 
Piekarnie oksadziła policya i żandatmerya. 
Rodzielanie chleba jest wymierzane ze zdumie­
wającą sprawiedliwością. Każdy żołnierz otrzy­
muje 350 gramów 'chleba i sera, albo konserw 
na dobę. Dwa razy na tydzień otrzymują żoł­
nierze mączną znpę, w której, z powodu braku 
soli, znajdują się kawałki solonego sera. Kilo 
gram mięsa, który przed oblężeniem kosztował 
2 i pół piasti a (około 50 halerzy) kosztuje dzi­
siaj 3 korony 50 halerzy. Z powodu przecięcia 
wodociągów przez Bułgarów, ludność pije filtro­
waną wodę z rzek Ardy i Tundży. Materyału 
opałowego brak. Ludność pali drzewem z me­
bli, drzwi i t. d. Bombardowanie nie wyrządzi­
ło wielkich szkód w ludziach. Zginęło tylko o- 
koło 50 łudzi od padających w miasto grana­
tów. Straż pożarna ma mnóstwo do roboty, bo 
raz wraz, po każdem bombardowaniu, wybu­
chają w mieście pożary. Amunicyi jest pódob- 
no dość.

Z listu tego wynika, że Adryanopol istotnie 
długo już trzymać się nie będzie, bo grozi mu 
głód.

Błyska wice na dalekim Modzie.
Pisma rosyjskie otrzymują w dalszym ciągu 

niepokojące wieści z dalekiego Wschodu, po­
twierdzające możliwość wybuchu wojny chińsko- 
rosyjskiej. Na podstawie tych informacyi w 
Mandżuryi północnej zapanowała zupełna anar­
chia, zagrażająca kolonii rosyjskiej. Najważniej­
szym przemysłem miejscowym jest rolnictwo. A 
tymczasem obecnie handel zbożem i młynarstwo 
popadły w zastój, ponieważ Charbin jest odcię­
ty zupe.aie od urodzajnych miejscowości przez 
chunchuzów, którzy opanowali wszystkie drogi 
prowadzące do miasta. Władze chińskie nie tyl­
ko nie chcą wystąpić zbrojnie przeciwko chun- 
chuzom, ale pozwalają żołnierzom a nawet ofi­
cerom łączyć się z chunchuzami. i rabować. 
Doszło już do tego, że Charbin, który dostar­
czał mąki nietylko całej północy, ale i części 
południowej Mandżuryi, a także krajowi Nad- 
amurskiemu, przestał od Nowego Roku istnieć, 
jako ośrodek przemysłu młynarskiego. Wszystkie 
młyny stanęły. Wkrótce więc zabraknie mąki.

Ruch oddziałów chińskich odbywa się bez­
ustanna. A przytem do Charbina codziennie 
zjeżdża koleją, wozami i przychodzi pieszo mnó­
stwo Chińczyków. Ponieważ przypływ robotni­
ków następuje zwykle dopiero w kwietniu, więc 
nie ulega wątpliwości, że to są przebrani żoł­
nierze. Ludność chińską ogarnął popłoch; czuje 
zbliżające się krwawe wypadku Chińskie bank­
noty spadły ogromnie w cenie: chiński „rubel" 
kursuje obecnie po 10 kop. Charbin jest w 
przededniu ruiny z powodu zupełnego zastoju 
w handlu. Codziennie zdarzają się bankructwa; 
kredyt jest poderwany

Trwoga ogarnia całą kolonię rosyjską, tem- 
bardziej, że nędzna garstka straży pogranicznej 
nie zdoła obronić ludności. Oblężony przez ban­
dy chunchuzów, posiadając 16 tysięcy Chińczy­
ków w samem mieście i 65 tysięcy na przed­
mieściach, Charbin pewnej pięknej nocy może 
być świadkiem wyrżnięcia ludności rosyjskiej 
przez Chińczyków.

Z konikiem 
mydło liliowe 

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pie­
lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma zuzna- 

niami. Po 80 h wszędzie na składzie.

TEATR MIEJSKI. WIDOWISKA i KINEMATOGRAFY.
W poniedziałek dnia 14 marca 

TANIEC CZYNOWN1KÓW
Komedya w 4 aktach Leona Birińskie- 

j. o, spolszczył Jarosław Pieniążek.
OSOBY:

Iwan Habarowicz gub. Siemaszko
Elżbieta, jego żona Czaplińska
Kola, jeg > syn z I 
małżeństwa Turowiczówna
Liapkinowa Kosmowska
Sekretarz Stanisławski
Kozakow Nowacki
Mąłachow Borońskl
Aleksy Regerówna
Leński Miarczyński
Pawłów Kosiński

orowic Nowakowski
Fomow Ruszkowski
Masza R. Sowińska.
Goldman jednowski
Izydor, jego syn Braunówna
Katarzyna służąca Modzelewska
Nikita Trzywdar
Waniusza jego syn Werniczówna.
Dorno w, generał Mary a ński
Anna, służąca guber. Zacharkiewlcz.
Bałukin Szymborski
Dawidów Jarszewski
Polieyant Orwid
Misza Miłaszewska
Policmajster Puchaiskt

REPERTUAR:
Poniedziałek:

„Taniec czynowników*,  komedya w
4- ch aktach, Leona Birińskiego,

Wtorek:
.Leci liście z drzewa*.  Cztery strofy 
krwawej pieśni Józefa Wiśniowskiego.

Środa:
Judasz z Kariothu, dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego

Czwartek:
Pią tek:
Sobota: 

Teatr zamknięty.
Niedziela: popotadnta

„Kordyan*,  poemat dramatyczny w
5- ciu aktach Juliusza Słowackieg).

Niedziela: wi«»6r
„Taniec czynowników*,  komedya w 
4-ch aktach. Leona Birińskiego.

Poniedziałek:
„Kościuszko pod Racławicami*,  obraz 
historyczny w b odsłonach A. W. La­
soty.

„TEATR NOWOŚCI"
przy ul. Starowiślnej. 

Początek o godzinie 8 wieczór.

KINOTEATR T. S. L.
uL Podwale L 6.

Przedstawienia w dnie powszednie 
od godz. 4 popoł. do 101/, wieczór.- 
W niedziele i święta od 3—11 wiecz.

Teatr świetlny „UCIECHA" 
przy ul. Starowiślnej 16.

Od soboty 15 włącznie do środy 19 
bm.: Kaprys milionera (francuska ko­
medya. Zuzanna Crandais występuje]. 
Dwie humoreski: Pifke żywa pantera i 
teściowa oraz Żigotto jako maszynista 
Dramat w 2 częściach Narzeczona lotni­
ka z pięknymi widokami; dwa zdjęcia z 
natury, amerykański dramacik. najno­
wszy Przegląd tygodniowy. Artysty­

czna llustracya muzyczna.
W niedziele od 21/, do 11. W dni po­
wszednie początek pół do piątej. Osta­

tni program o godz. 9.

KINO-WANDA
przy ul. Gertrudy.

(patrz inserat).

KINO-BAJKA.
Rajska 12 (przystanek tramwajowy).
Program od czwartku do niedzieli 16 
marca włącznie: 1) Doki w porcie Lo­
uis, 2) Polowanie na żyrafy we wscho- 
dnier Afryce, 3) Trupa Knelton, 4) 
Na dworze cara Iwana Groźnego - 
dramat, 5) Romeo malarzem. 6) Zdo­
bycz Lehmana (komiczne), 7) Pań­
stwo Morycowie flirtują (humoreska) 
8) Talizman dziecka, dramat, 9) Ty. 

dzień Gaumont’a
Przedstawienia bez przerwy od 

godz. 5 do 11 wieczór, w niedzielę 
i święta od g. 8. do 1 i-tej wieczór.

„TEATR APOLLO"
pr—r ul. Zielonej.

Początek o godzinie 8 wieczór.

Bfl:H PHZEMYSłDHY
dla Król. Galicyi i Lodomt yi z W: Ks. Krak.

FILIA B UBU KAWIE.
Telefony Nr. 2577 (dyrckcyt), 92 (kantor wy­
miany), 2540 (korcsp. i dtiał towarowy).

Kasy otwarte od 9 — 1 i od 3 - 5 o
..z wyjątkiem niedziel i świą?..’. s

ZiMMI)
CEMTfiaŁMY

we Lwowie

KAPITAŁ 
AKCYJNY 

Kor. 10,000,000

Wszelkie transa- 
kcye bankowe. Fi­
nansowanie przed­
siębiorstw przemy­

słowych.
Akredytywy na 

miejscu.
krajowe i zagrań.

WKŁADKI 
na ks!ążeczki i 
na rachunek bie­
żący za korzy- 
: stnem oproc. : 
Podatek rentowy 

opłaca Bink 
z własnych fun­

duszów.

ODDZIAŁ 
TOWAROWY 

połeea: Węgiel z ka. 
palni kraj, i górno, 

śląskich.
Cement z fabryki 
Górka koło Sierszy. 
S r a m o t ę z fabryki 

w Skawuwo.
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ŚMIGUSY
w nnjrozmaitrzych 

kształtach

WODA KOLOŃ- 
SKA KRAJOWA 

na wagę.

Woda haiońska krajowa, 
francuska, anglEl. i oryg. 

w flakonach.

Perfumy
z najsłynniejszych fa- 
bryk krajowych iranc. 
i angielskich na wagę 
i w flakonach polecają: 

Reim i Ska 
131 KRAKÓW 
Rynek 37 Linia A-B.

Na święta
c.

Znakomite szynki, karczki 
boczki z młodych prosiąt, 
Kiełbasy, polędwicowe, kra­
jane i siekane, i t. d. wy­

borowe poleca
Fabryka masar. Elektro - Motor.

Andrzej Różycki
Kraków, ul- Sławkowska 1.22.
Zamówienia za pobraniem 

odwrotnie.

Pracownia kwiatów 
sztucznych

i „Mimoza"
Maryi Wronównej 
w Krakowie ul. św. Jana I. 13. 
poleca swoje wyroby 
po najtańszych cenach.

jest dowodnie najlepsza 
nygienlcznę spe^alnoscl

f 2-leEńia gi
I •• Wszędzie do

(W 8#
Wledenll 

r ■ 1 Praler*-  
' I? /Ul clrassoB?
OLLTGtTMMT’polecone 

przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach 1 lepszych dróg. 

Cena 4, 6 i 8 kor.

x--v-— Jo nabyci 
Cenniki darmo.

, .JILA" 
inyka gurty

ijj s!rasse57

§ Cukiernia 

l, Majewskiego 
Karmelicka 13.

poleca na święta: Torty, 
przekładance, serniki, Bab­
ki, Jajeczniki itp. Masa 
migdałowa i orzechowa. 

Baranki i ubrania cukrowe. 
W ostatnich dniach przed­
świątecznych wielki wybór 
wybornych oiast i tortów. 

Zamówienia wysyła się.

Znane z dobroci światowej 
sławy-

DROŻDŻE
MAUTNERA 

codziennie Świerże poleca: 
główny skład

Haz. Ogorzałego
Kraków, ulica Szcze­

pańska 1. II.
Poleca również: 

Kiełbasę czy sto wieprzo­
wą Staro-Sądecką.

Masło deserowe i ku­
chenne. 200

Najtańsze źródło Insirumentów muzycz.
A. Taffeta

Kraków,
ulica Zwierzyniecka 25/N. 

Oramo-Patefony od K 50,-Skrzypce, mandoliny 
i gitary tanio do nabycia. - Płyty od K 2 — 
w“wielkim wyborze. Wszelkie reperącye w zakres 
ten wchodzące uskutecznia się po cenach umiarko- 
«53 wanych.

Krystalina
goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk 

nadaje białość i aksamitną miękkość

Tuba 50 halerzy. ia75b

JAN 1HNAT0WICZ
SUKIENNICE 20.

1

| Zakład pogrzebowy
„CONCORPIA

INNil ROLNEGO
pl. Szczepański (dom własny) Tal. 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 

163 wyrób trumien.

Hor. 36828'48
otrzymało do końca roku 1912T S E tytułem 5°'° .Schodu z sprzeda- 

ży tutek i bibułek cygaretowych

PromieńW
t • ■ . • ' j,. . A, . I ?

Suma ta świadczy najwymowniej o do­
broci bibułek i tutek z papieru sas- 

sowskiego „PROMIEŃ"

Wszędzie do nabycia.
FABRYKA*

Lwów, ul. Sakramentsk 1.16

Pracownia wyrobów blacharskich

Dawida KATZA
w Krzeszowicach.

Podejmuje się wszelkich robót budowlanych i ga­
lanteryjnych, jak również reperącye dachowe i war­

sztatowe wykonuje fachowo praktycznie i tanio 
Dziękując za dotychczasowe wsparcie polecam się 

nadal łaskawym względom. 269

Hurtowny handel win
pod firmą

F. Fedorowicz w Krakowie
poleca

Wina węgierskie z własnych winnic 
TOLCSVA — TOKAJ— HEGYALJA 

oraz wina francuskie, reńskie, hisz­
pańskie i szampańskie;

■■

!! FAVORIT !!
Wszelkie albumy Mód i słynne 
KROJE dla dorosłych i dzieci
FAVORITd0naby^m;ylko u

J. HOPCAS, A. SALOMONOWA 35 
KRAKÓW, UL SZCZEPAŃSKA L. 9.

►
► ►

Zakład ślusarstwa artystyczno-budowlanego

JAN STARZEK
KRAKÓW, WIELOPOLE L. 4.

(obok głównej poczty).
poleca jako specyalność: .Schody żelazne, Bal­
kony, Bramy, Ogrodzenia, Balustrady schodowe, 
wszelkie roboty kute artystyczne i budowlane. 
Specyalny dział rekonstrukcyi wag decymal- 
nych. i stołowych—reparacye wag i ciężarków 
oraz cechowanie w c. k. Urzędzie uskutecznia I 

w jak najkrótszym czasie.
CENY KONKURENCYJNE. 170

W v WWW W ▼

■ ■ ■ B UJ

Kierownictwo 
restauracyi Zamku 

na Wawelu 
poszukuję na posadę urzędnika admini­
stracyjnego odpowiedniej siły. Pierwszeń­
stwo mają wysłużeni wojskowi lub pracują­
cy od dłuższego czasu w administracyach 

przedsiębiorstw.
Miejsce do obsadzenia od 1-go kwietnia br., 
pensy a do 150 koron miesięcznie płatnych 

z dołu.
Podania należy wraz z dołączeniem świa­

dectw nadsyłać do: 278

Kierownictwa restauracyi 
Zamku na Wawelu, kraków 
w n a s ■ ■■■■■■■

SZYN KI
znane z dobroci oraz wszelkie wędliny 
pierwszej jakości poleca wyłącznie na 

Święta *

o 10°/o taniej
jak wszędzie — Fabryka wyrobów ma­
sarskich — Kraków, ul. Długa 29. 

TOMASZ KNOBEL
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 

natychmiast za pobraniem.
bb 'im

i)

Kto choe raz w życiu mieć dobry i 
tani zegarek, nieoh zaraz się zwróci 
po niego do firmy BRANDES. Kra­
ków, ul. B. Joselewicza 1. 11.— 
Zegarek dobrze idący, pozłacany lub 
niklowy, płaski, obciągnięty, werk 
szwajcarski, najnowszego fasonu tylko 

____  za K 8’80, do tego już łańcuszek po­
złacany francuski, dubli, albo niklowy najnowszego fa­

sonu. Wysyła za zaliczką. 188

i

i

Cierpienia żołądka 
hemoroidy, zatkanie kiszki stolco­
wej, liszaje, wyrzuty skórne, żylaki. 
Na życzenie wyjaśniam bezpłatnie 
każdemu, kto cierpi na żołądek, ki­
szkę stolcową, niedokrewność, jakó- 
też na hemoroidy, liszaje, żylaki, ró­
żne zapalenia i t. d., w jaki sposób 
niezliczona ilość ludzi cierpiących 
przez szereg lat na wyliczone cho­
roby, wyleczyło się z tych dolegli­
wości prędko i skutecznie. Mamy 
więcej jak 10.000 podziękowań i listów 

z uznaniami. Adresować:
KHUNKENSCRWESTER KLARA Wlstkaśen, Walk- 

nlhlttratu 26.

GUMOWE SPPanów°M?ań * 
prawdziwie francuskie dla panów 1, jakości praw 
chroń, marka ochronna „Kotonia" jako najlepszą do- 
tychozas znana marka 3 szt. K 1-10, 6 szt. K 1*90.  
12 szt. K 3-60 z dołączeniem 42 str. zawiorająoej 
broszury z ilustraoyami wysyła nieznacznie, bez po­
dawania firmy i zawartości. dyskretnie _ za zaliczką, 
albo poprzedniem nadesłaniem należytożoi w markach 
10 pocztowych jedyna firma tego rodzaju.

I. Kukla, Praga, Perłowa lir. 35.
Ilustrowany obszerny polaki cennik z wyjaśnieniami i foto- 

graflami w kopercie darmo i opłątnie.
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„PIJŻE WASON PRZED KIEŁBASĄ 
PO KIEŁBASIE NAPIJ WASIE“.

■. 1 ............................— , .......... .
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WSZYSTKO JEDNO1 
JESZCZE RAZ11 

.BOTANIK1
poleca Sklep fabrycznej Parowej Fabryki Wódek Polskich

Romana Marczyńskiego
Zwierzyniec-Kraków, Pałac 25, Telefon Nr. 77.

Filia Fabryki: Prądnik Czerwony »Pocieszka«, Telefon 580. Do nabycia we wszystkich lepszych handlach towarów 

kolonialnych i delikatesów.263

Tylko dla inteligmyi I 
naitokladnlsjszy I nallepszy 

Rachunek 
Sumienia 
co do obowiązków i 

grzechów 
odnośnie do każdego przy­
kazania z oznaczenien cięż­

kości różnych win. przez 
Księdza Collomb’a. 
Tłómaczenie z wydania pią­

tego przejrzał

Ks. Dr. Czesław Wądolny
Prałat katedralny krakow. 

poleaa
Księgarnia katolicka

Dra Władysława Miłkowsklop 
w Krakowie 

plac Maryacki 1. 9, róg 
Rynku głównego, Tei. 1->O8. 
Cena egzemplarza oprawne­
go miękko w płótno ang.

1 K. «
za nadesłaniem K 1*35  

następuje wysyłka franko. 
Tamże sprzedają się kart­
ki korespondencyjne z 
marką krajowe po 4 h. 

zagraniozne po 9 hal.

Rydze
prima kiszone w pięoioki- 
lowych baryłkaoh po kor. 
4'50 wysyła Tyciakowa

Borysław. 19

Szynki
polędwice, ozory, rola- 
dy z młodych prosiąt, kieł­
basy polędwicowe, krajano 
siekane oraz wszelkie wy­
roby masarskie poleca pier­
wsza parowa fabryka s=s

W. Sataleckiego
w Krakowie, ul. Flory, 

ańska 18. 161

38 Sztuk H 540.
12 szklanek niepękającyoh 
6 kieliszków do wódki ła­
dnych 6 kieliszków do wi. 
na 1 karafka 12 spodków 
z nowym deseniem 1 wy- 
ciskacz do cytryn w głów­
nym najtańszym składzie 
porcelany, szkła i lamp fir­
my STABRAWA i TU­
REK Kraków, Karmelic­
ka 8, 13«b

Na święta!
pokca specyalne szynki i 
wszelkie wyroby pierwszej 

jakośoi po przystępnych 
cenach 235

M. Gurbowicz

Drukarnia
Mieszczańska g 

Stanisława Tomaszewskie­
go w Krakowie ulica Bo- 

nerowska 6, wykonuje 
wszelkie prace drukarskie 
jaknajtaniej i gustownie. 
>nr>Trinririr

CUKIERNIA

Józefa Szczawińskiego
przedtem Adam Piasecki.
Kraków, ul. Długa L. IX 

Poleca przy nadchodzących świętach Wielkiej
1 .......i ,,'arc...-s Nocy obfity wybór ..... it;f ■ s-t

jako to:
Baby wielkanocne, przekładance obficie nadziewane, ja- 
ieosniki, torty wszelkiego gatunku od 4 K, mazurki od
2 K. — Likier na torty w trzech gatunkach, biały, ró­
żowy, czekoladowy z rozmaitemi smakami. Szklanka 60h. 
Serniki i makownild ne krachem cieście od 2 K-—Pier­
nik królewski nadziewany od 2 K. - Owoce kandyzo­
wane i kwiaty karm, do ubierania ciast. Pisanki wiel­
kanocne. Baranki różnej wielkości, masa migdałowa, o- 
rzechowa, kg. 3*20.  Wanilia burbońska, laska 50 h. Po- 
madki i czekoladki w najlepszyoh gatunkaoh, w ozdo­
bny oh pudełkach. Nalewki własnego wyrobu, jakoto: Wi­
śniowa, Malinowa, Pomarańczowa, Angielska gorzka

Motelowa, Starka po 2 K. butelka. 177

JŁJt ■■■■■■ ■■■■■■■

Na święta
Fabryka wyrobów masarskich Tomasza 
Kapałki, Kraków, Wielopole 20/Nj 
poleca swoje wyroby tylko pierwsze, 
jakości po cenach nader przystępnych. 
Zamówienia z prowincyi wysyła odwro­

tnie za pobraniem. i8i

Kraków, Bracka 6. W ■ ■ ■■■■■■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
SSISSISSSS WTT Odznaczona medalami

Parowa destylarnia wódek zdrowotnych 
pod firmą

EDWARD URBAN
poleca przy nadchodzących Świętach najprzepniejsze: 
likiery, rosolisy, nalewki owocowe i wódki we wszy­
stkich gatunkach. Posiada na składzie stare koniaki, 
Dubois, Lizzeó, i Menkowa Rumy i araki angielskie 

śliwowicę i t. d.
Cenniki na żądanie oarnio i opłatnie. 176

NA ŚWIĘTA! NA ŚWIĘTA!
Wyborny miód 
deserowy kuracyjny, lip­
cowy rarytas miodobo- 
rów, z własnej pasieki 
5 kg. puszka K 7-50. 
Miód patoka 5 kg. K 7--^ 
Wyborny miód stołowy 
do picia 41/, litr, gąsio- 
rek K 6-30. Wysyła za 
zaliczką J. Jl. Farba 
Podhajce 34. 274

Pierwszorzędna fabryka wyrobów masarskich

Aleksandra GRABOWSKIEGO 
Kraków, ul. Szewka 16, 

poleca swoje wyroby tylko pierwszej jakości 
po cenach nader przystępnych.

Zamówienia na prowincyę uskutecznia zaraz 
za pobraniem. 211

NA ŚWIĘTA
poleca

Specyalne szynki i wszelkie wędliny 
pierwszej jakości po przystępnych 

195 cenach.

J K. KURKIEWICZ 
fabryka wyrobów masarskich 

Kraków, ul Grodzka L. 7.
Telefon 1201.

Ważne dla Pań!
Nadszedł świeży wielki transport porcelany karls- 
badzkiej. Sprzedaje się na wagę po cenach da­
wniejszych. Tamże do sprzedania szkło po ba­
jecznie niskich cenach. Puszki na lody i ma- 

kntry w każdej wielkości do nabycia.

M. ZANG EN, ul. Sławkowska 1.31. a

Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie.


